
KUR JER MRSZAWSKI
Piątek.

Dnia 1 (13) Marca 1857 Roku. M  69. Jutro, Śtej Matyldy K.

.10. Jenerał-Artyllerji ,  Jenerał-Adjutant JEGO CE
SARSKIEJ MOŚCI, Xiążę Gorczakow, N a m i e s t n i k  Kró
lestwa, Główno-Do wodzący Armją lszą, wyjechał wczo
raj z W arszaw y  do P etersburga.

Rada Administracyjna mianowałaXiędza Mikołaja ha- 
linowskiego, Proboszcza Parafji Greko-Unickicj w Cho- 
rorzczynce, Proboszczem Parafji tegoż obrządku w na. 
Łomazach , w Pcie Bialskim  Ga: Lubelskiej.

W a rsza w sk i Ober-Policmajster wezwał wszyst
kich właścicieli dorożek, remiz i omnibusów wysyła
nych na najem, ażeby najdalej do dnia lOgo (22) Marca 
włącznie, zgłosili się po nowe numera i konsensa na r. b. 
Ustanowione, i wnieśli od tego procederu opłatę do kassy 
miejskiej; w przeciwnym razie sami sobie winę przypi
szą, gdy zaraz po oznaczonym terminie, wszystkie do
rożki, remizy i omnibusy w nowe numera i konsensa 
nie opatrzone, przytrzymaue zostaną i postąpioncm 
* niemi będzie stosownie do przepisów.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Emilję Łam sadzew  vel Lnm szadzew , Zonę dymis: 
Sztabs-Rotmistrza; tudzież P. Maryę Lalinoi, z miasta 
Moskwy przybyłą, ażeby w w łasnych  interesach zgłosi
my się do Zarządu Policji, lub numera obecnego swego 
zamieszkania w s k a z a ły .

W arszawśkieTow arzystw oD obroczynności, ma h o 
nor podać do wiadomości publicznej rezultat dochodów 
Z Widowisk scenicznych w obu T e a t r a c h ,  oraz z m aska
rady, danych w dniu 18 Lutego r. b. przez Dyrekcję Rzą
dową Teatrów, na korzyść Zakładu Starców  i h a lek  pod 
upieką tegoż Towarzystwa zostających.—  Przychód: a) 
z TeatruW ielkiego: JO.Xiążę N a m ie s t n ik , za swą lożę 
łs. 100; JVV. Jenerał-AdjutantPaizĆM^” ; W ojeuny Jene- 
rał-Gubernator, za sw ą lożę rs. 25; za loże I go i 2go pię- 
Ira, parterowe i galerjowe, rs. 507 kop: 50; za krzesła 
rs. 480 k. 50; za amfiteatry, galerję i paradyz, rs.  209 
k. 127*; naddatki rs.103 k. 677*; razem rs. 1,425 k. 80. 
b) z Teatru Rozm aitości: Za loże rs. 09 kop. 40, za 
krzesła rs.  116 k. 4 -5, za parter, galerję i paradyz rs. 
23 k. 70, naddatki rs.  20  k. 91; razem rs. 230 k. 46. 
u) z m askarady:  za loże i krzesła rs. 435 k. 80, za 
bilety wejścia na maskaradę rs. 398, naddatki rs. 9 k. 
u2ł/ 2; 'razem rs. 843 k. 62 l/ z . O gó ł przychodu, wyno- 
®'ł rs. 2 ,4y9  k. 8 8 1/*- A żc wydatki jako  to: orkiestrze 
krającej w czasie maskarady, oraz za druk anonsów i a-  
Ust.ów, tudzież rozlepienie takowych i t .p . ,  wynosiły rs. 
k 18 k. 20; zostało zatem czystego dochodu, rs. 2,381 
k. 68721  która to summ a w płynęła już w zupełności do 
nassy Towarzystwa; (w roku 1856 dochód z podobnego 
lródła wynosił  rs. 2 ,274 k. 60). Szczegółowy rachunek 
^mieszczony będzie w sprawozdaniu z działań Towa- 
l^ystwa za rok 1857, drukiem ogłosić się mającem. 
W arszawskie Tow arzystw o Dobroczynności, otrzyma- 

tak znakomity fundusz na potrzeby Starców  i  Ka- 
poczytuje sobie za obowiązek, imieniem tychże, 

uświaąCZy(! najszczersze podziękowanie Dyrekcji Rzą
dowej Teatrów, jak  niemniej Artystom, którzy mieli

udział w wykonaniu przedstawionych dzieł w obi 
trach. ,i c*

W tych dniach nadeszła do W arszaw y  dawno oczeki- 
Tp^o z oryginalnego obrazu P. Alexandra-

a ,l)r zt sfaw'a.)ąca Skarbka  Uabdan/c. Litogra- 
cpń n °P.0Z,lian<ł postała jedynie z powodu licznych zle-

»««?W“'wVLrs"f‘',?owiii!o8raiicinh'T
kiera atanisfawa Lesser, przy uhcv Miodowe i c o d z i e n 
nie do godziny 4 tej po południu. P i e r w o S  tego ofe- 
knego dzieła, sta ł  się już własnością J W. Radcy  Tajnego  
Hrabiego Skarbka , i wykonany jest przez znakomitego 
Artystę 1. Lessera  z całym talentem; dla tego litografia 
onego, jako pendant do. litografji, przedstawiającej o- 
bronę Trembowli, może być prawdziwą ozdobą salonów, 
pod każdym bez wyjątku względem.

Stosownie do postanowienia Redakcji Tygodnika Le
karskiego W arszawskiego, powziętego w roku  prze
szłym co do udzielania trzech na rok nagród po rs.  5!) 
za trzy najlepsze w c ią g u  roku  umieszczone w T ygo
dniku Lekarskim  rozprawy, Redakcja zasięgała zdania 
na zebraniu Lekarzy W arszaw skich, które składali: P P .  
Bącewtcz,  Chałubiński, Dorantowicz, Dybek, F ry 
drych, Groer, Helbich, Kosztulski, Koehler, K ulesza , 
Le Brun  i te chen, którzy za następujące prace przy
znali nagro y . z pierwszeństwa P. Szokalskiem u, za 
Spostrzeżenia w^ t y  tucie O ftalm icznym  X ią ią t Lu
bomirskich  . za rozprawę 0 ^  &  rozm nażaniu

sanie stolic z n a ,U r n  i B u
sktm . Redakcja Tygodnika Lekarskiego, wvnurzvła 
przytem żal, że me może rozporządzać znaczniejszemi 
funduszami, dla wynagrodzenia wielu innych pięknych 
prac, tak gorliwie udzielanych jej przez spó łpraco- 
wników.

Esportac ja  zwłok ś. p. Radcy Tajnego Le Brun, Se
kretarza S tanu przy Radzie Administracyjnej Królestwa 
P a^kiego , zmarłego 1 Igo b. m. w 56m roku życia swe
go, odbędzie się ju tro  o godz: 4tcj z południa, z pałacu 
Nam iestnikowskiego  na smętarz Powązkowski. Zaś 
w I omedziałek d. 16go b. m., odprawione zostanie o 
godz: l i t e j  rano, w Kościele XX. Kapucynów, Nabo
żeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego.

S. p. Piotr Marków, Jenerał-M ajor Wojsk C e s a r s k o -  

Rossyjskich, syn Antoniego, Donatarjusz majoratu wsi 
W oźniki z przyległościami, w dniu 30 Stycznia ( l i g o  
Lutego) r. b., zakończył doczesne życie w Królestwie 
Dolskiem, w mieście Piotrkowie.

W  dniu onegdajszym, po długiej i ciężkiej chorobie, 
zm arł  ś. p. Marcin Manicki, b. Officer b. W. P .( Czło
nek Archi-Konfraternji Literackiej. Pogrzeb zwłok Jego 
nastąpj ju tro ,  o godz: 2ej po południu; na który pozo
stała Zona, zaprasza Członków tejże A rchi-Ronfrater-  
nji, oraz Przyjaciół i Znajomych zmarłego.



Jutro , jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Eleono
ry z Rytlichów Obuchowskiej, odbędzie się o godz: lOej 

>na, w Kościele XX. Karm elitów  na Krak:-Przed:, 
obne Nabożeństwo; na które pozostała Córka, P rzy-  

■;iół i Znajomych zaprasza.
Doszła tu  smutna w iadom ość  o zejściu z tego świata 
’rakowie  d. 6 b. m., Hra: Eugenjusza D zieduszyc- 

iiego z Galicji.
Złożono w Redakcji Kur je ra  od A. J. rs. 1 kop: 50, 

na  urządzenie konduktora nad Kościołem Częstocho
wskim .

»Co wam mój chłopcze, zawiniły te ptaki, iż zaledwie 
się u nas ukażą, już je  łowicie i przynosicie na targi”? 
»Ha! proszę Pana, ma śpiewać  w polu, to niech się drze  
■w klatce; a dobrze że i ja też przy tern coś zarobię.”  Ta
ka  była co do słowa odpowiedź chłopca, stojącego z m i
n ą  tryumfującą nad gruppą klatek, w których rozliczne 
gatunki ptastwa świegotały. Na podobny argument 
nie pozostawało co innego pytającemu jak odejść, albo 
stargować ptaka, kupić i oddaliwszy się na kilka kroków  
wypuścić! Wziął się zatem do tego drugiego środka i 
tak postąpił, a polom naszym, przybył jeden więcej śpie
wak, który ożywia pracę oracza. Mówimy tu O skowron
kach , które podobnie jak słowiki w Maju, muszą w Mar
cu, swój haracz, w łasną osobą opłacić łowcom , dla 
w rzeszczen ia  w klatkach. Mnóstwo więc tego ptastwa, 
możemy dziś widzieć na ulicach miasta i targach. Sko
wronek  jak wiadomo, w tenczas wyśpiewuje w polu, kie
dy mówiąc po myśliwsku p ła w i się w powietrzu, to jest 
kiedy się wzbija po-nad nasze głowy, co-raz wyżej i w y
żej, ginąc w o b ło k a ch ,  i przesy ła jąc  nam z góry dźwię
ki pieśni swojej.  Chowany, czyii zamknięty  w klatce, 
*wykle bez grzędek i wysypanej piaskiem, oddaje się 
słodkiej illuzji, bo trzepocząc skrzydełkami w piasek, 
wyobraża sobie, że wzbija się w powietrze, i najczęściej 
na  owym odwiecznym Zapiecku, czyli targowisku pta
sząt, nóci swój hymn dziękczynny, jak go niegdyś nócił 
nad rodzinną niwą. Smutne to zaprawdę przejście z tych 
zielonych łanów, na Zapiecek , gdzie kobiercem błoto, 
a obłokiem wierzch klatki do dwu-piętrowc] kamienicy 
przybitej, ale i tu ptaszek n i e  p r z e s t a j e  byc ptaszkiem, i  

mim o zamknięcia,chwali NAJWYŻSZE iO, dopoki z tę
sknoty za rodzinnem gniazdkiem i polem, me zamrze. 
Żeby tylko raz, który z tych amatorów klatkowych śpie
waków, przeszedł się w pole, i o wschodzie wiosennego 
Słońca! przysłuchał się dziękczynnym pieniom tego p ta
stwa, nie zawodnie nie ogałacał by pól naszych z tej naj
piękniejszej wiosennej ozdoby; a spekulujący śpiewa
kami chłopiec, nie znalazłszy amatora na w rzeszczą , 
zarzuciłby ten rodzaj łowiectwa.

Dzień wczorajszy powinien nam by ł sprawdzić owo
stare przysłowie:

Na Świętego GuzF.GonzA,
P ły n ą  rzek i do morza; 

a tymczasem powita ł nas przymrozkiem, jakby na prze
k ó r  owej przypowieści ludowej, powtarzanej corocznie 
od wieków. W  każdym jednak razie, jak jedna jaskó łka  
nie stanowi wiosny, tak i jeden, a nawet i kilka dni 
mroźnych, nie przeszkodzą właściwemu porządkowi rze
czy, a nie zadługo lodv się ruszą, a wrony kracząc, do
siadać będą tej lub owej kry, używając zwykłej wroniej 
przejażdżki na wiosnę.

Jakkolwiek niespodziewane przymrozki chwyciły, 
wszelako z powodu podnoszenia się wody na W iśle, od 
czego, jak wiadomo, pękają i spływają lody, wszelkie 
już przedsięwzięte zostały środki, dla uniknienia szkód 
różnego rodzaju, jakie zwykle ruszeniem tychże lo
dów bywają zrządzane. Co do przyboru wody, mie
szkańcy Powiśla  mogą być spokojni, albowiem wysyła
ne tak z Zawichostu  jak i Nowej A lexandrji sztafety rzą
dowe, na których całe bezpieczeństwo polega, a o których 
ogłaszamy zwykle w piśmie naszem, zawczasu ostrze
gają o każdym grożącym wypadku. Dotąd wszakże nie 
otrzymano tu żadnej z takich sztafet, z czego wnosić na
leży, iż przybór nie jest jeszcze gwałtownym, a do czego 
być może przyłożyły się i owe niespodziewane przy
mrozki. Co do mostu na W iśle  pomiędzy W arszaw ą  a 
P ragą, to oprócz będących w pogotowiu do przywróce
nia go łyżew, uprzątnięto już i pozostałą linję tychże 
od strony Pragi, aby jak tylko lody ruszą i odpłyną, 
złożyć most jak najśpieszniej.

Złożono w Redakcji K urjera  od K. M. K. rs. 1 na 
urządzenie konduktora nad Kościołem Częstochow
skim .—  Od A. N. kop: 50  Woje: Szum ańskiego, i kop- 
50 dla K atarzyny  przy ulicy Tamka .—  Od M. rs.  1 dla 
Maiki ś. p. K azim iery —  Od N. N. kop: 30 na restaura
cję Kościoła w mieście Kłobucku.

Nie dziw, że wychodzące z zakładu P. Jana Bernharda* 
przy ulicy Miodowej w domu N °480ń w podwórzu, 8 ° /. 
sety , ustaliły już niemal swą wziętość, gdyż robota ich 
odznacza się tak sumiennem wykończeniem, jakiego tyl
ko można żądać po fabrykancie. Najmodniejsze gorse y  
tak z ruletkami jak maszynkami, można tam otrzyma' 
po zam ów ieniu  takow ych , a lu bo  z a m ó w i e n i a  t e  odb y
wają się ciągle i w znacznej liczbie, nie zdarzyło się je 
dnak dotąd, aby którakolwiek z piękności odbierając 
robotę w ykończoną  z tego zakładu, nie została z niej 
najzupełniej zadowoloną. _ .

Wkrótce ma zamiar wystąpić w koncercie, tutejszy 
Artysta P. Ferdynand Dulcken, który już niejednokro
tnie dał się poznać z pięknego talentu swojego jako tor" 
tepjanista. Koncert ten jego będzie pożegnalny, a zatem 
ostatni, gdyż opuszcza W arszaw ę, udając się do Kon 
dynu, skutkiem otrzymanego tamże korzystnego zacno
wienia. . . .  , m

(A. n.) Jako ziemianin majętności na ustroniu, o mii
kilka od stacji pocztowej położonej, nie inam sposobno
ści, abym stale p renum erował pisma perjodyczne, a 
przyznam się, że je lubię czytać; jakoż jeszcze w m. z- 
przybywszy do W arszaw y  (nie dla zakończenia karna
wału), ale zainteressami, wolne chwile poświęcałem czy 
taniu pism perjodycznych, a między innemi czytaniu 
K urjera. Oddając się temu codziennie wieczorami, 
w Nrze 55tym tegoż pisma znalazłem zamieszczony ar
tykuł,  że u P. Edwarda, Restauratora pod N° 408/9  
przy ulicy Senatorskiej, dostać można świeżych kap ło '  
nów z rożna, indyka, zwierzyny, ptastwa, ryb z rozmai' 
tvm przyrządem, i t. d., a nawet obiadów mięsnych 1 
postnych. Za głosem więc Kurjera, jako zjeść dobrze 
lubiący, udałem się najprzód na obiad, a znalazłem g° 
z 5ciu ’potraw, tak schludnie i smaczno sporządzony, ie 
własna kuchnia moja gustowniejszego i smaczniejszego 
obiadu dać by nie mogła, a przy tern salon jadalny ° D'  
szerny i bez ścisku, stoły schludno nakryte, meble p a'
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lU-miWn, irpnnii i snrpżvsta a cena obiadu j ą e a  d o t y c h c z a s o w y  Parlament, a zwołująca nowy, og ło -sandrowe, u s ł^ »  "ęrana i ■ p ę y ^  ^  ^  okofo 25g0 b. m . _  Matka Krolowej

f t , ' S ^ g T i c ' S U ' m  stołownikiem  Pan. Xisżn . z a c h o r z a ła  „,.b ,zp,ocznie,

h r ia t a ? ’.  °sm” ” iio 'z ieśćlob h 'k ażd em u  P. Eduarda Londyn, tO g o  Marca, (wiad: le le :) .—  Na posiedzeniu

& SW 4" ' e u m * * '  'rP:sńs“fe
Tak dziś jak coduennie, mu*yka P. KarolaW tn ttto ,  dymissji. (Charles Shaw Lefevre, od 1839 r. Mówca, 

Kapelmistrza w Nowej A rh ad ji, zaczynać się będzie o prezydujący Izby Niższej, b y ł w każdym z czterech od 
godzinie 5tei z południa. Jutro zaś grać tamże będzie owego czasu zwoływanych Parlamentów wybierany bez 
niewidomy  u 0 PP0 z ycji i p ełn ił swói urząd z nowszechnie uznawana

tor/yć wdzięczność moją Pani U iro sz ,Nauczycielce uu.» ^  czyi. około z w .u o u  zip:.
rów damskich przy ulicy Ś to -J a ń sk ie j pod Nr 19, na P- Lefevre, będący właścicielem jednego z największych
2»jeni nietrze zamieszkałej, która w dniach 15tu, córkę browarów w Londynie , zapewne po wyjściu z urzędu
^óia^wvuczvła brarda miary kroju i robienia wszelkich Mówcy, podniesiony zostanie do godności Para). D i-
uoją wyuczyra urania midiy, j ,, . ,a0,- sra e lt  atakował następnie Rząd z powodu zawarteso
najtrudniejszych J ™ 8̂ 0" ^ ° aJ 4 oauC«^ pokoju z P ers ją , i zarzucał mu, że wszędzie szuka k łó -

<ów francuzkich  i kaltamków. Łatwość, z j ą| ..jy tllj; prZez co marnotrawi wiele pieniędzy. W końcu od-
^tnarkowane za jej pracę ̂ wynagrodzenie, ^  czytano po raz drugi, bez oppozycji, bil o podatku do-
^ię, abym Pani l ltro sz , publicznie p° t  > „aiiki chodowym. Rząd domagał się o udzielenie funduszów  
o ją zarekomendował osobom, chcącym i  tej n f]Q Jko na c miesi (N p r; z
korzystać.— Michał B rodziń sk i, Dziedzic wsi iro janu  j m . . oAf i rrnU „  D . .
k p a  . A ESTRU. W teden, 8go  M arca.—  Z P e s z tu  donoszą, iż

Towarzystwo Atietyczno-gimnastycznc PP. Boom ?  * JJ. CG. Moście spodziewani są tam około 4go Maja, i
Ohapmann, udało się do Radom ia, w celu przedstawia- przyjmowani z nadzwyczajną wystawnosoą przez mie
li® tamże swoich sztuk, gdzie i uczone p s y ,  niepospo szkanców miasta i okolic. Do 12go Monarsza Para za-
iitv h a  • ł«  udział hawi w B u dzie , następnie uda się w podróż do Jaszbe-

Kurs wczorajszy: ża p ó ł- im p e r ja ly ,  żądają rs.5  kop: ren y  S ze g e d y  nu, G rossw ardeinu  K oszyc  i innych
16; za oblig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają r* 8* miast z tamtej strony Dunaju. P ow ród c>B u dy  nastąp,
kop: 70, wartość kuponu rs. 1 kop: 80; za l is ty  29go Maja, 13go zas Czerwca Wyjazd do W iednia  przez
'fine U lgo O kresu  oprócz, kuponu, żądają rs. 1* k S tu h lw eisen bu rg , V e szp n n , O edenburg, P re s sb u rg , 
V41/*, wartość kuponu kop: 13 I/ 3; za R ossyjską  P°*'q# a 24go b. m. powrót do stolicy. Szlachcianki W eg ier-
izkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop: b o  skie  przedstawiać się będą Cesarzowej w stroju narodo-
* r. 1855, żądają rs. 104 kop: 19, wartość kuponu rs. i  wym • (SchhZtg)
kop; 5 5/„. ,  . , W iedeń 9go Marca {w.ad: teleg:).—  Z / « «  dono-

W eznrai w Teatrze W ielk im  p rzyw ołan i zostali ,  po szą, ze K ajm aka nem  Mołdawji, w miejsce zm arłego

t s - ’ —
ać, Fe-

f f i ć ? P (SuA nz:). ‘
* o a !h :2 k r o ć  *" F r a n c j a .  P a r y ż , 8go  Marca. -  Jak słychać, ,

Znalezioną portmonetkę (nosigrosz) z “ ^ lą ia ł  także układy z B e lg ją  0 zawarcie
w składzie kawioru 11. M iedwiednikowa, odebrać można trak tlu  han(llu , przyja„ llt -  Do Rady Stanu podano
*a udowodnieniem w Drukarni K ur je ra .  Pr.°Jekt zastąp,en.a podatku na wartości ruchome, poda-

   tkiein od patentów. —  Projekt do prawa udzielającego
A m f r y k a .  Nowy- York, 24*o L u tego .-  S ta n y  Z je -  Xięciu P eliss ie r  dotację 100,000 fr. rocznej pensji, spo-

dnoczone mają podobno, za udzieloną M exykowt pozy- tyka silne zarzuty w Senacie, jako przeciwny ustawie,
czkę 25 miljo: dolarów, uzyskać między-morzc le n a  —  Posiedzenie konferencji w sprawie N ew sza te lsk te j,
antepec. Między-morze to jest jednem z najbardziej na trwało wczoraj do w pół do 8ej wieczór. Pełnom ocnicy
Północ położonych przesmyków C entralno- Amerykan- obiadowali następnie u Hr. W alew skie go. Najdrażliw-
“kicb, i leży między zatokami M exykanskq  i Tehuanft- sze trudności wywołuje kwestja majątków Króla P ru -
Pec. Na tem territorjum dotychczas M exykanskiem , stciego i zakładów dobroczynnych. Pierwsze Król chce
Projektowaną jest już kolej żelazna, jako trzecia droga uwazac za dobra czysto-prywatne, gdy tymczasem Rada
komunikacyjna pomiędzy Oceanami A tlan tyck im  i t>P0~ l edralna widzi w dochodach z nich rodzaj ukrytego poda-
k o jn ym .—  Kongresowi przedstawiono projekt wysła- tku. Słychać, że w S z w a jc a r j ichcą również nałożyć na
hia Posła do P e rs ji .  —  Powszechną tu zwraca uwagę N ew sza te l wypłatę renty, nadanej kiedyś przez P ru sy
^m iętny artyku\W ash in g toń sk iego  dziennika Lnion, Marszałkowi B erth ier , i dotychczas wypłacanej w po-
Przcciw wszelkiemu mieszaniu się A nglików  do spraw łow ię jego spadkobiercom.—  H iszpanja  i P ru sy , pra-
ktnerykańskich, albowiem poczytują go za wyrażenie CUją wjeie w Neap 0i u> na(j skłonieniem tamecznego
Polityki nowego Prezydenta B uchanan.—  Stanowis o rządu do zgody z Mocarstwami Zachodniemu  Ze swej
W alkera  w N icaragua, uważają wszyscy za zgubione, strony A u str ja  stara się wpłynąć na Gabinet A ngielski.

(Neue Pr: Zlg). —  Ar(nr B e rry er , założył appelację od wyroku nań
A ngua. London, 9go  Marca. —  Wczorajszy Obser- wydanego.—  Muzeum Luwru, nabyło za 35,000 fran:

zawiadamia, iż proklamacja Królewska, rozwiązu- szanowny zbiór rysunków Leonarda da Vinci, pacho-



dzący ze zbiorów zmarłego Y a lla rd i, w M edyolanie.—  
Minister rolnictwa łącznie z stowarzyszeniami, mające- 
mi na celu ulepsyłnie rassy końskiej, oznaczył termina 
tegorocznych wyścigów. I t a k  odbywać się one będą: 
16, 1 9 ,2 3  i 26 Kwietnia w B ordeau x; 26 Kwietnia, 3, 
7, 10 Maja w P a ry ż u , w nowym hippodromie B uloń- 
skim , a nakoniec w C hantilly  17, 21 i 24Maja. Później 
nastąpią wyścigi w drugo-rzędnych hippodromach de
partamentalnych. —  Na jedoem z ostatnich posiedzeń 
Akademji Nauk, P. Guerin-M eneville, przedstawił zbo
że, którego każda łodyga wysoka przeszło dwa metry, 
dźwigała liczne i wspaniałe kłosy. Piękny ten gatunek 
zboża pochodzi z 5ciu ziarn znalezionych w grobowcu 
E gipsk im , i od wielu wieków ochranianych tam przed 
Wpłvwem atmosfery zewnętrznej.  (In: B:J.

H i s z p a n j a . M adryt, 7go Marca. —  Dnia dzisiejsze
go P. Mon wyjechał do R zym u . —  Gazeta Urzędowa 
donosi, że milicje prowincjonalne popowracają do swych 
stron rodzinnych, jak  tylko rekruci z ostatniego poboru 
do służby ezynnej wcieleni zostaną. (St: Anz:).

R o z m a i t o ś c i . —  Gdy Paisie llo  uzyskał uwolnienie od 
obowiązków Kapelmistrza Nadwornego, Napoleon  Ce
sarz zwrócił oczy na Mehula, z którym zostawał w sto
sunkach przyjaznych przed expedycją do E gip tu . N a
poleon  zdziwił się mocno, gdy Mehul nie przyją ł tej 
posady. »Niemogę przyjąć tego miejsca” , rzecze, »jeśli 
nie pozwolisz, aby mój przyjaciel Cherubini, m iał w tym 
udział.” »Nie wspominaj mi o nim, jest to nieznośny 
dla mnie człowiek.” »Jest to nieszczęście, Jenerale, dla 
niego, że Ci się nie podoba; lecz co się tyczy muzyki re 
ligijnej, jest on mistrzem nas wszystkich; nadto, nie jest 
zamożny, ma liczną familję, i chciałbym go zbnzyc do 
Ciebie Jenerale.” ..Powtarzam ci. że go nie chcę. »W ta
kim razie nie przyjmuję posady Kapelmistrza, i nie zmie
nię mego zamiaru; jestem Członkiem Inśtytulu, a on 
nic; nie chcę żeby mówiono, iż korzystam z dobroci 
Twojej, i żeby pozbawić znakomitego człowieka tego, 
co mu się z prawa należy.”  Na taką odpowiedź, Napo
leon  polecił Józefinie wynaleźć Kompozytora, któryby 
b y ł  wstanie zająć posadę proponowaną Mehulowi. Jó
zefina  przedstawiła Lesueura, którego zasługi nie były 
dosyć ocenione, i który zostawał w położeniu biednym; 
nic by ł  nawet wstanie wystawić swoją Operę B ardow ie. 
Napoleon  przychylając się do przedstawienia Józefiny, 
m ianow ał Lesueura  swym Nadwornym Kapelmistrzem, 
a opera jego została z powodzeniem wystawiona. —  Ka
pitan M o n ta g e a u  został wsadzony do Złfls/////'*, jego żona 
chcąc się z nim zobaczyć, po wielu staraniach otrzyma
ła  pozwolenie, z warunkiem tylko, aby odwiedziny od
były  się w obecności Gubernatora więzienia. Będąc 
oboje poprzednio przez parę lat w P o r tu g a lji,  poznali 
dobrze język tego kraju. Otóż żona tego uwięzionego 
Kapitana, przyprowadziła z sobą pieska, powiadając Gu
bernatorowi, że jej niedawno z P o r tu g a lji  był przy
wieziony. Podczas rozmowy z mężem, bawiła się z pie
skiem, i niby pieszcząc go, mówiła do niego po p o r tu -  
ga lsk u  to, co chciała aby sam jej małżonek tylko wie
dział. Gubernator nie znając tego języka, dorozumiał 
się w końcu jak rzeczy idą, i dla tego przy odchodzeniu 
rzekł do niej: »Jeżeli ten piesek nic rozumie po fran -  
cu zku , to bąć Pani łaskawa nie przyprowadzaj go tu

W  Drukarni K urjera  W arszawskiego Wolno drukować

wprzódy, aż pozna nasz język gruntow nie.”— Ktoś ro*' 
gniewawszy się na służącego, rzek ł:  ..Bardzośmy w®' 
szczęśliwi, że się bez służących obejść nie możemy> 
»Ja sądzę” , odpowiedział tamten, »żc my jesteśmy da' 
leko nieszczęśliwsi, nie mogąc się obejść bez Panów.”^

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błeszyński Zdz is ław  Ob: z Sarn nr  414; DobieekiLeon Ob: z R*' 

domia nr 601; F iszer  Knnst: Oby: z Zawad nr  476; GrygowiczJ®*: 
Ob: z Kietl ińy rir 585; Grodzki Ferd:  Ob: z Mlęcina nr  556; Gąsi®" 
row sk iA nd :  Ob: z Karw ow a nr 500; Gogel Podpor: zPetersbnrć® 
n r  634; Kajdanow Alex: Oby: z Petersburga n r  625; Kobierzyck1 
Mich: Oby: z Pyszkowic ur  625; Salin Miko: Oby:, i W o l f  Jerij 
Oby: z Petersburga  n r  414.

W y je ch a li ■ Bełdowski Miecz: Ob: do Włonic;  Gedymin Ign: Oł>: 
do Rzeczniowa; Grabiński Adam Ob: do Radomia; Kożuchowski Al®: 
Oby: do Płocka; Lempicki Romuald Ob: do Slraehowa.

P rzy jech a li koleją ie la zn ą :  Jahn Gust: Kup: z Dessau nr  4lł> 
Jacobs F ry :  Ob: z P o tsdam unr  414; Siinundt Sam: Kup: z Berlina.

W yjech a li koleją ze lazną:  Borenslejn Lipman Kup: do Krak®" 
wa; Boltyn Willi: Inźen: doBruxell i ;  Nikolaidcs Kapi: W o jsk  Grf' 
ckich do Wiednia; Neufeld Moszck Kup: do Krakowa; P erscval  R®' 
bins Kapi: W ojsk  Angic: do Londynu; Skńrzewski Zyg: Hr. do P®' 
znania; W cntzel  Kar: Dyr: Muzyki do W rocławia .

DONIESIENIA.
Dobra Ziemskie RADONIA z przyległośoiami, w  Okręć* 

Opoczyńskim, Gubcr: Radomskiej położone, do spadku po niegdy* 
L udw iku  Hr: Małachowskim pozostałego, należące; s p r z e d a n e  z®' 
Staną przez publiczną licytacyę w  T rybuna le  C y w i l n y m  w  W ar  
szaw ic  p o d  N r 549, w  W ydzia le  111, d n ia  8 /2 0  Kwietnia 185 
r . ,  o godzinie 5ej po południu. L i c y t a c j a  zacznie się od sumiu/
rs.  27 ,452  kop: 7. ,

H o b r n  * i e n * » u i e ,  W ola  I rębska ,  w  Okręgu Gostyń' 
skini W glebie pszennej położone, przeszło 750 (w łók  50) rozle
głe,  w których 150 dziesiatin (wł: 10) pięknego lasu; sprzeda®® 
będą w  drodze działów przez l icytacją w  T rybunale  Cywil:  w W a f-  
szawie, w  dniu 5/17 Marca 1857 r . ,  o godzinie4ej popołudniu ®ó' 
być się mającą. Wszelkie objaśnienia co do T ax v ,  w arunków  I U' 
łatwieu tego kupna, dla obcych konkurentów, udzieli Kazimier* 
Brzeziński,  Patron  w  W arsz aw ie ,  p rzy  ul icy  Sto-Jerskiej  pod N* 
1773 zamieszkały.

Ponieważ licy ta c ja  na to w a r y  g a la n te r y jn e ,  konty- 
nująca się codziennie od godz: 4tcj po po łudnju w skle
pie pod Nr 411 Rrzy nliey K rako:-P rzedm iescie , zbliża 
się do końca i wkrótce zamkniętą zostanie, a wiele zna
czniejszych przedmiotów.jako t o : wyrobów i  porcelany* 
szkła, drzewa, rogu, s z y l d k r e t u ,  kości, safjanu, worecz
ków damskich i m ę z k i c h ,  perfum i mydeł, pere ł i korali, 
tabakierek, sygarniczek, fajek, brzytew i nożyczek, sza
chów i s z a c h o w n i c ,  obrazów i zegarów, pozostało; przeto 
donosimy Czytelnikom K u r je r a ,  że te wyroby po zu
pełnie zniżonych cenach, jedynie w celu zupełnego po
z b y c i a  się, przez ten już krótki czas, sposobem licytacyj
nym wyprzedawane będą.

Ktoby posiadał ja k ą  wiadomość o 3ch Braciach Alexandra®. 
Juljanie i Maxymiijanie WODZICK1CII; proszony je s t  o udzie
lenie 'w iadomości o nich, do Drukarni Kurjera.

Dobra j B i e m s k i e  rozmaitej wielkości,  są  do sprzedania- 
Informacją p o w z i ą ź ć  można o rozległości i cenie tychże, kaźdo- 
dziennie od godziny 12cj do 4ej po południu, przy  ulicy Podwal 
pjr  527,  na 2m piętrze od frontu, drzwi na lewo.

Dziś rano zimna stopni 2. W czora j  w  południe zimna stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 6 cali 8.
T E A T R  WIELKI. Ju tro ,  ....
Handel W in i Korzeni J. Betcher, przy  ulicy Krak:-Przedmie- 

ście pod N r  404,  donosi, iż sprzedaje Pixvo S tarop olsk ie , 
j a k  niemniej S t a r o  M arcowe Madzwyczajne, w y s ta 
ło i w  dobrym smaku.

Dziś dołącza  się T A B B Ł b A  klnssy 2ej  89ej Loterj i  Klas:.

1 (13 )  Marca 1857 r .  —  Starszy  Cenzor F .  Sob ie tzcza ń tk i.


